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S ięłO Szkoły clskiej. 
i "' W dniu dsisi~jszym, ~ luta.go, po którym długie mroki ~powały, 
~;l•k&ła polska świę0i dziesięciolecie mimo wrogów sw91ch i obO"ych. Szko
·'· ego za;peyzątkowa.nia, ła polska wypracowała swego duch.a, 

Dziesieyt lat! Tak mało w ze- dała nam swoje tradycje. 
wieniu z innymi jubileuszowymi Tradycją szKoły polskiej 1Ht 

'esami, a jednak - tak wiele, tak prl!ledewszystkiem ,jej :rola· twórcza. 
arą.zo wiele, gdy myślimy o szkole w spółeo.zetistwie wła~mem. Niei była 
olskiej.-. ona. nigd:r .. _ .,narzE} iziem _ w :r~

Dziwaczna fronja losu Jfrz,eśla- .kach. kliki, czy na.wet rządu. Zawsze 
ł~-,pa.Hą Ś~ltełę. .. Pierwsi na .świ.- bf}dąc w ś~isłym związku z& społe

ei~ł~~łym polaey utwórzyli u siebie ezeństwem. Szkoła polsRa. stwo-
;'W 'p:f~taci K~misji Edu.lui.oyjnej.:__pań- -rzyra dusz~- po.Koleń nast~pnych -
~o-Owe ministerjum oświaty-a prze-· jedn~czdn·e zaś· była gwiazdą prze· 
ciei szkoła nasza dot1\d jeszcze jest vrodnią dla pokolenia. swegtt, była 
~ji:wiski0in, od czasu de czasu ostoią iego ducha, stałym warszta.· 
wywalczanem niesłyeha nym wysił- tem myśli na.rodowe) ..• 
triem narodu, ja.śniejącem świetnym Jako taka, szkoła polska - za.w

-blaąkiem przez czas krótki i znowu sze · vła, i o ile ma. zo:itać pglsiu~, 
"dławi@nem brutalną pi~śCH\ okej bę1h .• e szkolą narod,ową, instytu~ią 
przemocy... twórczą w dzieu ;in!e ducha narodo-

Krótkie były okresy · istni~nilł. wego i kultury naroclowej ..• 
szkoiy polskisj .•. Wiekopomna budo- Tradycją sz1rnły polskiej był i 
wa szkolnictw& Ko.misji Edulrncyjm~j jest za.wsze, nauczycieJ, obywatel, 
istniała lat lB, poczem zburzyła ,ją „8tan akad@micl{i", ia Ir ie usta wa 
barbarzyńska :ręka wsteczn@j Targo- lromisii edulrncyjne1 llazywa - nau· 
;~icy. Dziefo Adama Czartoryskiego czycielstwo pol::11oe, z;aw::;ze było ob
i Tadeusn Czackiego - system ee tak samo suchemu biurokruty
likQJny na Litwie i .Rusj,-zdołał już zmowi, j'ak i auarchi1 bezmsśluej, 
ty}~ 15 lat przetrzymać, nim zdła- prze:~te b~do świadomością swe) r11li 
wj}~~;gt>'Now~silcew, s pomocą rodzi- twórczej w Larodzie własnym. Byli 
m'Ye~ o'\>s.kurantów. Prace Izby Edu- to Sniadeccy, i P1rarnowicze, Korze
kad'jj'ńej i Stanisława Kostk.i Potoc- mowscy i Mianowscy-ludzie głębo
kie:g~; ~·co rozci~gnęły sieć szkół i kiej wiedzy, a iednoc.z@śnie gorącego 
a~ze.tni na obszarze dzisiejszego Kró· uczucia, lu.1z:e myśli samod7.iielnai, a 
lestwa, zaledwie lat :J.4 przetrwały, jednocześrne ludzrn czynu-j odwagi 
J!Oczem zostały wstrzymanlll i spa- cywilne). Ucz,rni i , obywatele bez 
c~one do gruntu świętoluadzką ręk~ skazy. 
SJniawskiego i Grabt>wl'Jldego .•• Wrt:sz- Przawodnioy i nauczyciele mł<r 
cie genjalnie . obm.Yślana. reforma dzieży, prowadząo.v Ją w karnych 
Wiel-Opolskiego, lat 8 nawet ni@ zdo- szeri;gach. ku ;edynemu celowi szlrn
łała dolirwaó, ałarn:ana brutalnie przez ły-stworzeniu ~bywateli, a Jedno· 
&bee siły... · er,esme o.ie?:ząc.v się jej miłością i 

Obecna szkoła p~lskt.!, jtdro stan zaufaniem hez granie. Takiem traćł.y· 
!zeczy, uznany przez prawo, istnie· oja przek&nje nam mmezyei&lstwo 
l.f-~zalE:dwie kilka miesięcy. THJlt11kie. 
·--,,(fał® dziesi~ofol~cie istnifmht 5:drn· · Trady~ nk•i;y p<>is.t . .u~j-jeri i 
lj~~ała. walka 0 mą. pr~sz całe młó<lzież p-OJ.tHrn... „Promi$tdśel" i 
dziQ~1Cfolede pracy sw6} d.!.!Sie;sza „Akadem]q" ilZkoły gt6wAej: i'rgiy 
~~f!f1r pclska była jedynie t~leróws.· iyla rótnioał'.l.il pn:z;61'.'1tyełt„ }ri•lł ~ 
~".m~prawidłewością, któnj d,Qpje:r!ll typ »aitSs.dnie•y-~p„ ja.lń j&lltyid~· 
~~o o Qkoii pryw&tn3j w koti.f,rn. ~łrnła polska, ok.ta ~w~:re:na :i •a-
~WU r. ub. Jn.•9 s poloty~ rodowa wydd mogła 1.0»ak-t włrtłbl 

* * e -,,,~z:y;tkich ~keleń mł6diit1ż:r poi· 
imo tak dziw.aezn&, nigdzie na skieit brzmi jej marsylial'}l<a: "Dziec-

nie ~nane swe. dzieje, mimo kiem w .kolebce kto \łeb ur~ał ny
:!& .Cf.OO~ ittrlem, fil'H, ton ~y.m --- 8tmMl"J~ 

(I 

:Mił&Śó Oiczyzny, tądza wiedzy, wraz 
11instynktem czynu społecznego; jed~ 
na.ko przenikały dusze mfodziety 
polskiej za.wsze-i jedynie od jej 
przewo_dni&.ów zależało, kiedy i gdzie 
si~ ten czyn ooja.wił. Gdy :t;ozdżwięk 
wśród nauczycielstwa i młodzieży w 
szkole polskiej nastanie, wtedy na
sza szkoła polską z imienia tylko 
btd:sio ••• 

« 111 . ,. * \ 
Szł~y' kbmiajl teduk:rnyjnai di.-

ły Il;lI'OU~'lft f,.;_koleuia 8ejmu uzttlro
letH:e30 .•. .-~:agołonów i Księstwa. 

Uni~h:;jtet, wHeń$ki stworzył 
pokolanie proministyoh, dał narodo
wi całą ple;adl2 wieszezów, UC}Zonyoh 
i 0bywli.teH-mierzą:yoh siły na Z!.

miary ..• 
Refsrma Wielopolskie!?;o--pozwo

Wa narodowi nie ugi~ó c:i~ pod naj
ci ;ższ.Y m ciu::iem - p·t..etrwuc okres 
pia1del nye.h iście represji i straszli
w··go Up:.tdkn 'ucha.„. 

Dz,esięcrnrnoie pr:ywatnei szkoły 
polskiej pnvpiida w chwili straszii
~•ego upadlm ducha •.. 

D.ziestt}oiolecie prywatnej szkoły 
polskiei prgypada w chwili stra-
szli we;. 

'.Li1em.ia polska pr7az zawieruchę 

ddeiową zorana - naród w straszl1· 
·wym. bratobó;czym zamęcie z wysił
kiem myśli przewodniej szuka .. 

Ostatn'A Oirnr.v Swiętei Trójcy 
kultury pols1<1.;j 7iagrożone zniszez;e
niem,szereg szl1:ół polski eh, \11.'szec h
. nica i kilka. wyższych urz~:n• bez-
pGwrotn;e stracone ... 

Naród wieloletnią prac~ nad od· 
roi:lzsn1em, nad odiJ1How auiem dóbr 
naro:iow.veh roznocząć mu~i, może 

znmm jAszeze tluit dział :aa. :ttI~mi i 
?t.;szej m:niHn!}J@. 

A myśl i syst~maty tei praey, 
»ar6eł przyszł0i myśli :rrn.r3dovrfłi i o
~7~ lrnHury po1ski1't JH"_ty!;ZłJr:'.h po
.k&1o5n n.1.kt, jsno e bern~ !5~.iHłła }'Ol

Sl>:.:e. d.;r.e :narodsw1 wirLlllł. 

A oae j3 l,,ęr}Z"10 BHłgła j~.-Jy~iai 

whd11 gdy peli!!k<!i 11 ~u~a. trM'łyoji, 

'fl'#.~J IiU0i.10wej pOZiOi~!lie.„ 

I Jłi.llio"8.-0 nrnt!! 
J 6Hf DWJ°bratoim. 

••• ••• • 

Na mar§!inesie 
J:aQ::I:.'...:.-·-:,_. __ -,,.--.- .. - =c~ 

Włród dzieci. 
Paraduksalnie, być może, bnml 

pogląd, iź najwi~kszy prze~ót ~o
.konała wojna: w życm ... dzieci. I 1& 
szcza paradoksalnei w_yda nam s~ę· 
zdanie, że przewrót ten dokonał s1~ 
tak gruntownie i z~sadniczo, iż trud· 
µo aby źyci0 naszych „m1lu~iński.c.h" 
i ni,,..milusińskich" powrócić miało 
d; dawne()'o trytrn, rna wniosłszy w 
utuL1sterQ,., świata d21ieci1tc~~0 wiel • 
tnc.h ~mian i przęohrażeń. Zbvt do· 
t,di wie od~-.zuł na~z Kraj klęskę 1 gro• 
z~ WOJ ny, prYwa...1.:uvnej w ":{~ltural · 
nym" wieku XX, zbyt często I u tHJr
czywie pro!'!tv 1 nif»rozwini~t.v umysł 
dziecka dorna~a się ooecnie odpo· 
wiadz1 tr fno.:, a stusznej na d.rtle.zą
C3 ie wmąż Il'HVt> pytania i .kw@ 
stte, aby się f-taó mogło inaczei. 

O:=itatnimi ct;as.v prasa codz1ann~ 
a głowme i1eda;""'1.na, wypowi~dzia
ła Wl'llkę bezwzg!ęriną ozyteln10twu 
1it!:lratury Kanało\vej, -rekrutu,ącemu 
się głów nie z lektury Szerlokholme~ 
sowskiej . 

Wskazywano, sł.uszrHe z.resztą, 
że tego ro<lzaiu pokarm du<>.ho:wy 
rozw1ia w m:todoma11ym czytelniku 
mst.vni,ty Hrw107,ercze, JHicząe. iego 
um.vs:t i :ta ;i tuz :ę. 

W imię, dobra dzi•,ci i młodZH'l· 
ży domarrali s;ę µedng-odzy w tJre 
1nerun1ru wsp(Hpracy rod.vców 1 o
piekunów, bez. !JO mocy 1ctórych g-ła· 
:-:zotiti przez szkolę ila::.;fa pozosttną 
tylko .•. ha.slumi. Alrnia ta odniosła 
pud pewu.vrn względem skutek pożą
daHy • .\famy Wlł:lQ tyw.v prz.v1i.1ad, ź6 
stały liv11ta•; i. :sz1rnły z wyclluwawc&· 
mi 1fomo,\ y mi i w nas:.r,yeu \varun· 
Jrnch ~est pożądany, ua-nauer poży· 
teczll y • 

A wsoóL·raca tu iest obecni& 
bard:;r;ie1 n1ż Kied,rlndz1e poządr,ną. 
\Varunkt nflSZ•!µ Ż\ cia w ciągu o· 
stntn'ego półrof.'t:!l zm'enialy s1ęi 7i 

talrn. b1r-s:rn1,y czna c:ozv tli<0"1''8,, i~ 
n1er~~ n~wet ludzi~ 1!01:v~li prM•eięt.· 
.l'Hl"O ivpu tracił; grunt pt\d llOQami 

~ t.l ._, ,, 

i ""ł rl7.~ nad i;HH\ wola i ruznu;em 
A Cf.i dopiero d7;1ec"1 Cz~·ż vneJU ro 
dziców ztlarn soil:e sprawę, jak gwał· 
towne zmiany znclw 1·1,ą w umy~łnolli, 
dzieci i czy usilow:-m• u··nron16 d?:i<11-
e1 przl:'d nlf'1'0i:t, 'lH1vm 1 si:urt<::ł:m'. 

ivch :;r;mhrn1 A j~ą!i z l~w:rno Mtm. 
~·prawę. tt> r-iy pr7J'•1;;1ęwzięt.rm-' 
•rod !\:ami ~""i~~e ęt · ce ii 

N 'lil bedz1 o eh, oa. pr?.e~l\d11, <lłśJi 
Jl®Wiemy. • t~ ,;ło w kh:t<lem sJi:UPlG· 
l!lf>fti ti.r~<h1w urn, a szc:!P,etĄólniłl w 
atmo"fi'!l"H i{l !,-;~ie1, :l;~Vtl!i:t prqdi@; 
ianaidzlt<t z:w"•!ennlkó'lll a tem łlłt~ill!; 
;est''"7.e w<::rod. ri q1 PC! • 

Dtnrzego szc1.eo;b!nie na gr1PH'iP 
łOdz.idm'? Bo w żadnem z mrnst Kr~· 
lMhva e u.5.le 4ilziec.lrn nit .st .... „ · 
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tyle spraw ~ieuezciwy~h. brudnye~ł 
jak to ·wła~me ma mu11see w Łodzi. 
Nigdzie nie mówi się o szwinćllae.h 
i n~a)rozmaitszego rodzaju oszukań
~a.ch ja.Ir w Ło~zi. Nigdzie ot?czenie 
tJgólne nie wpływa tak zabóJCZO na. 
kształtowa.nie się charakteru dziecka. 
jak w ŁodzJ. 

. ł ś . . . osfo.bion" przez tru~nośm transpor do - l-ontr~bandy, ---Pod gwiazdą Jednej ml o. Cl I wiary. wei, jakie przedstawia Po1::1ka zach~ .._ Przy rewizjach tych. asy 
O dzieci~ polskie~ n& moc w trud-- nia zwłaszcza w obecne} potrzedro~u: konsul angielski i urz~dmk ko ' [nej chwili, ·w celu usuni,e.cia tych. rui nosm lne-: . 
Niech ci~ nauka zasili. snrowadzili niemey z~iacZ?6 .. si~ły ~0 : ce J~k wia'iomo, dosbtr_c~~ . 
O, dziecię polskie, uoz flię polskiej 

[mowy, 
Przetywaj przeszłość, czuj sercem i 

[duchem~ 
By nowych dąteti świat dziwnie t~· 

bocze dla. wybudowa:ma lm11 koie1°,. amervkański łl.>1ństw?n;. _'\{}alidJl w 
j •w:vch Roboty te P!lł.ąmrn11e są ,_ kich ·materjałów wo1ennych.; ·wieloma. przeszko~am1 l dlatego po- . 

Czyt_ potrz~h& . przyt~e~a6 pr~~
kłady'? Zycie dzies1ątkam1 nasuwa Jft 
na Jrnżdym kroku, coraz to plugawsze, 
coraz to wstrętnieisze. 

suwaią si~ powoli na.przód. Gdyby I" „k 
.zaru1arem niemców l!a.prawd~ było Fe 1eton1 zaniechanie marszu na -warszawę, WY_• 11 

Przykładów, która szlachetnością 
swą porwać mogły dzieci łódzkie i 
do naśladowania ~kłonne - niewiele 
bywa. A obecne poło~enie Łodzi z 
Jei tysiącami dzieci bezdomnych, o
puszczonych i osieroconych daje o
gromne pole .dla akoji w tym kie„ 
runku. · 
. Piszący te słowa był świadkiem 

. · [czo wy 
Nierozerwalnym z.espolió łańcuchem 
Z t3 mit co z serc swych kładli pod

[ waliny 
Pod przyszłe śpiżowe czyny. 

O, dziecię polskie, ucz sił} polskiej 
[mowy 

Niby pacierza z ust matki-Ojczyzny, 
A kiedy spadną ze szcz~tem okowy, 
Kiedy po ranach zostaną si~ blizny, 
Uderz najświętszą pieśnią wyzwole~ 

- [ni a 
W bł~kitnych niebios sklepienia. 

takiej sceny: W domu pewnej nau
ezyeielki ludowei braciszek i sio-
11trzyczka ofia:ru)3t codziennie przy 
9biedzie swe porcje ;}hlebft. dla głod
nych. dzieci szkoły, w .:-:tórej \vykła
da ich matka. Oto dowód, te pr21y 
umieiętnem kierownictwie wiele mo· 
g;naby zdziałać dla pokrzywdzonych Ojczysta mowa to _westalka ~iał_a, : 
przez los „nie milusi:ńskich". . Strzegąca uczuć w1eczneg~ p1om_rnma, 

Na. por-ząć!.ku ~ziennym .w św1~- Niewietrzejąca w trwamu wieków 
nie dzieci~cym ~toją obecme dwie - [skała, 
'!!pra!Yy: 1) kwestia WSJ!ólnego zwal- Na niej budować b~dą pokolenia; cza.ma przez szkoł~ I dom z1ych . · . . . 
wpływów chwi_li obecn~} i 2) podj~- To m.em1lknąca harfa Dawido~~ 
eia przez rodziców akcJl w rodzaJu To w1erntł ludów królowa. 
„dzieci dla dzieci". 

W akcji tej udział wziąć powin· 
ny dzieci wszystkich sfer, .jeśli chce: 
my, aby była ona choćby w pewne1 
mierze skuteczną. Rzucamy tę myśl 
w nadziei, że rodzice i wychowawcy 
ujmą się nią, jest to bowiem, %da
niem mojem, sprawa powaitna i godrn1 
qwagi. 

Em wu. 

2iOFJA ZACHARKIEWICZ. 

e, ażieeię pob;f\ie, 
uez ~i~ poJ:sĄiej nio,,,y! 

okól wojny~ 
Walki w Karpatach.. 
Do pism berlińsldeh donośzą z 

J>.watery austriackie/: 
Ofenzywa rosyJsk&, pod112ta znacz

nemi siłami w tygodniu ubiegłym. w 
południowej Bukowinie, została zu
pełnie złamana, prze.z klęslrę r~sian 
pod Jakobeny. AustrJMY przeszli za
raz do kontrofonżywy, ścigając u
stępujących ro::ijan i zdobywając . z 
powrotem wzgórze Kirlibaba~ która 
ma wielkie znncze~i~ ~tr~~~iczne. 
Z r ó d ł a r o s y j s k, i 111 ~ p l a-_ Oto owocny bój wielki i świ~ty - n a 0 h s w o i c .h i n i e 1) r z y j a-

Wolno wam, ptaki, po swojsku o i e la. J / 
[świergotać, Korespondent piotrogro.1Izki „Ber-

Choójeszcze klatek nia złamane pręty, lingske Tidende" ?onosi:. . . 
Wolno wam w skrzydła radośni~ Ze strony wo7slrnwe_J ro8YJSkio1 

trzepotać, ostrzega. si~, aby nrndawa.no wiary 
poglądowi, i~ niemcy zaniechali Bo eto przyszli do wi~ziennej oeli swych _dotychczasowych wysiłków, 

Wolności słowa anieli. zmier7"aiących lm przełamaniu uporu 
J eszcze ta nasza walka nfeslro.· ńczona .. rosyjskiego w p olsoe środkowe] i po

suwanie si~ ku Warszawie. PrzeciwBój będzie nowy i nowe ofiary, nie, oczekiwać naieży, że usiłowania 
Zanim w braterskie upadniem ra- te będai powtórzone z więks?.:ą niż 

[miona, dotąd siłą, chociaż zostały czasowe 

cofaliby oni część wojsk i pr~erzuc1: 
!i je na front zac?odni:. Ta.~le: przef' 
rzucanie wo1sk me ll!rnło Jednakże 
miejsc. Pr:r,eciwnie, memc;y: przepro
wadzili w Polsce środlrn~ve1 lwn?.en
traci~ woiska. Według m~orm'!-CJl ze 
źródła wiarogodnego, ma1ą m~mcy 
na froncie 90 kilometrowym, i:u_ęd~;f 
Pilicą, a ujściem Bzury menrnteJ, ~Iz 
600 tysięcy woi~kn:. przy?zem w~1~ż 
przybywają pos1łl~1. Lotnrny_ r~syJsvy 
stwierdzili, !te memcy. us1łu 1~ d?
starczyć na front bo1owy cMżk.e 
dziliła prawdo podobne 42 centyma
tró wki, oo nastręcza jednak poważne 
trudności. 
· Narazie-czytamy dalej-gMw
wną uwagę ściągają na sie~i~. wy
nadki na Buirnwinie i w .G:~lrn11. 
- Co się zaś taczy Gall~Jł, to ~łf.vy-
nt1; uwag~ zwr~ca na sieme Przemy~!. 
Nie jest pra.waopodobne aby n~raz1e 
dolrnnywane były na tę t~vrnrdZ!l 
atald, na poważt1iejsz~ przeds1ębra~e 
skalę. Trzeba. l·owiem ~aos~cz-<zdz1ć 
ofiary jakie szturmy pociągaJą za s?
bą, dopiąć celu przez wygł?dzeme 
twierdzy. Komendant Przemysła zds~ 
cydowany )est stawi.aó opór dopóki 
ma do rozporządzema rnłogę. 2dol~ą 
do walki. Twierdzy, zdaje stę, ru&-. 
brak amunioJi. 

Zajścia na Bukowinie rozµatry
wane są w minister.jum spraw . ze
wnętrznych - jedynie ze stanow1aka. 
politycznego. 
Bombardowanie Dunkier-

ki. 
Times" donosi: Nad Dunkierką 

uka;ało się 15 latawców nismi~okic~ 
Rzucono wiele bomb. 6 ludzi zabt~. 
tych, szkody ogrom~e.: Gdy_ ukD;zał 
się Zeppelin, na kosmofach i szpita
lach Dunkierki wywieszono chorą
gwie ostr2iegn.jące. Ulice miMfa. w tej 
chwili opustoszały. Latawce krątyły 
cztery godziny nad miastem i rzu
cl.ły u; bomb. Str:ąały .karabinów ma
S:&y!lowych nie dosięgły latawców". 

Angi@lskie gezeiy uspalrn.~ają_ lu~
ność stolicy, t.e latawce memieckre 
nie dosięgną Londynu. 

„N e u tra I n o ś ó" Ameryki. 
„Berliner Tageblatt" donosi z Gan

dawy: 
„Rząd Stanów Zjednoc~onych rozQ 

ka2iał prześwietlać promieniami „X" 
Wflzystkie paki bawełny, wysyłane 

· Pos1edzenie 48 sekcji 
liłnnitetowicz EiowJ~mi: . 

„ _ Panowiet My, 0złonkowie 
cii zbjerania. opał~ow od. papier 
woboc mro~u ośm10st?pmowe~o .•• 

t{3. sali ro.zlegą się wołall1e. 
_ Prosz~ o głos! . Przewo 

eząey zechce nas o btaś~i6 J?O 
iakiego termo.metru . stwierdził, 
mróz jest ośrmostopmowy - po 
Reaumura, czy Celsjusza~ · _ 

_ Podług Celsjusza! , . 
- Dziękuję. To własnie e 

łem wiedzieć. . 
Drugi członek powsta7e z 

sca z wielkim hałasem. 
-- Przepraszam! ~V powsz 

nem użyciu jest wł~.ś~1a. -a.!lm 
Reaumura, dlaczego 'w.1ęc... . 

Przewodniczący - czerwienie 
oburzenia. . 

- - Panie TJOmoemlrn sekretę. 
Muszę panu zwrócić u~agę ..• 

- Panie przewodnwz.ąc.rl-_ 
rywa członek:. Należy mL Slł} p 
nie tvtut sekretarza, a oo do u 

Ńa sali podnosi ąi!l l.1VJ~_zawa.-. : 
- Celsjusz!! 
- Reaumurlt 
- Precz z nim! .· _4 _ ., 
Przewodniczący dzwoni. . ~ . 

. - Panowie! Wobec różmcy z~'" 
proponuję wniosek wnieś~. pod ow_.·· 
dy. Otóż termometr Cels.JUSZ~ "· _ 

- Preczlll . · 
- Przenraszam. Pomyliłem 11~\r.l 

Termometr Reaumura... .--· · 
- Precz z Reaumureml 
Przewodniczący dzwoni. 
- Widzę, panowie, f.~ trzeba 

będzie uciec do losowa.ma. W ot 
:proszę zebrać, kartki! ·. 
· --woźny zbiera. i odda.je 
przewodniczącemu, który prz 
s·111 je i obliczywszy, ogłasza: . 

:..__ Reaumur przeszedł WIQ 
ścią trzech głesówl ., ; .- .. 

Na sali wrzawa.·· Pan Komi 
wicz dzwoni. 

- Panowie! Przyszliśmy, 
widzę, do porozumienia, uwa.tam 
dy dzisiejsze obrady _za uJro~c~o 
Dziękuj~ wam, panowie, w 1m1e 
społeczeństwa. za waszą pracę 
dobra pub!icznegol Co powiedzi& 
szy, panowie, zamykam p~siedze , 

Ha4"l 

ARKADJUSZ A WERCZENKO. zamierzam napisać". Jasiu - mówię! który siedział pos~pnie w :kącie ga- - Ten? 
mu - Jasiu! Zastanów si~ co of do binetu: .. . - -· - Ten sam! ·głowy przyszłol Ależ to niemożliwe. - Pisze! Pisze -akt· drug!! ·Barania głowa? • Ja, córka oficerska, ojciec w, banku. - Pisze! Wejrzyj, o Panie, jako - - Swismj go kamieniem! ~.+ l • pracuje. a ty .•• I wpłaczl Łzy mi raz na Hioba cierpiącego! Ty, Panie, wi- - A masz, djabla glisto! J' wraz - kap, kap! Co ty - mówi!} dzisz, że ia nie bluźnię przeciwko . Pod nogi mu poleciały kamie@,: 

Za winę ąjcó 
Żona wpadła do gabinetu męta 

i, runąwszy na krzesło, głucho za
łkała.. 

- Co się stało?t-krzyknął prze
ratony małżonek. -

- Syn ... Jasio nasz ... Biada! Bia-
da nam!... . 

- Zachorował. czy eo? · 
- Nia, nie zachorował - opami~ 

wując łkanie, odparła matka. Utkwi
ła zapłakane oczy w lampie i, łka· 
jąo raz wraz, zaczęła cie.ho opowia
dać: 

- Jeszeze wozoraj wieczorem ..• 
nic n:e mozna było zauważyć! Zjadł 
kolac;ę, )a.k zaW"1Ze i położył sif2 
spać. Dziś również... -pH herbatę ... 
specerowe! ..• A przed spaniem przy
l}bodzi do mn <'ł„. ot, może dw!e go
dziny temu.'.. Nie pnznaję go: oc:r,:y 
mu tak ja.koś dziwnie Bie śmieją, a. 
-ręce wiszą iak na szrrnrlrnch:.. Coś 
t:v taki? -- mówię - Jasiu mój. -
,):famo - · powiada :mi - mamo 
-pr?:ebacz 1nl - powiad~ - -a1_0 po-· 
atanovviłen1 dramat napjsać!" 

l\Iąż zBt'vrn t się uagle ze stołka. 
i krzr·~io !t, gtnr-hym nałasem runęło 
na strune. 

- :i_s nami starymi wyprawiasz~ Cze- Tobie, gdyż wszystko w Twei mocy! kije. ~·' mu familję naszą hańbisz'? - p0wia:' Od czasu do czasu młody czło- Młody człowiek pobiegł do ł:: dam. - „Mamusiu - mówi na to - wiek ze spuszczoną głową wc.hodtił mu; po drodze, przy samej branfł, taki już los mój, muszę dramat na~ do kuchni, wypijał zeschłemi ustami stróż wylał mu na głow~ 21 imbeył; pisać". kubek wody i znowu wracał do wrzątek, nibyto niechcący ••• Nastała. chwila przykrej ciszy. stołu. A gdy kucharka. od sąsiadów, Ojciec, pochylony nad stołem - Jasiu! - wyciągał ku niemu idąc po schodach, ujrzała go, to P.Q cicho bez echa płakał. ręce ojc1ec.--Jasiu!.„ Dziecko ty na- kiwała tylko głową przeżegnała sJ~, - Jezu! Za co mnie fak karzesz~ sze nieszczęsne!... wsunęła mu do r~ki kopiejkę i SJe1 Czyliż tegom oczekiwał dla siebie· Wkrótce wieść o tern, ~e młOdy n~ła: 
na starość~ Toó lepiej bym go włas- ten człowiek pisze dramat, rozbiegła •· , Nieszcząsny ty# ooh meszcJ~ nemi rękami w kołys„. się po całej ulicy. 

Chwycił się za głowę. Kiedy razu pewnego zeszedł do 
- Samiśmy sobie winnj? Czyli- -sklepilrn, aby kupić papieru (obslu

i:eśmy też pomyśleli o tern, jaką ga kategorycznie odmówiła mu tego), 
dziedziczność 'Przekazuiemy swemu sklepikarz przyjął go ponuro i nie
dziecku'? Czyliżeśmy mieli prawo się przyjaźnie: 
~eniv, skoro ja miałem w rodzie - Rodziców pańskich znam, 
eiotlr~ nie,,;pełna rozumu, a twego czcig-0dni ludzie„. A pan co ze sobą 
u;ca zwolniono ze sł·1żby rządowej wyprawiasz'? Dramat piszesz! 
za alkoholizm?! Za grzechy ojców.„ Młody człowiek uśmiechnął sill 
Ha, ha!... bladym uśmiechem oskarżonego i Gorzki śmiech oszalałego s bólu próbował odciąć si~: 
ojca rozległ się w gabinecie. - Przecież to dla pana lepiej: 

* * na. papierze trochę grosza zarobisz. 
* - Nie chcę .ja twoich pieniędzy -w małym :pos~pnym pokoiu sie- takich! Przeklęta są te pieniądze. dz:ał przy stole młody człowiek i Duszę mi ona w; pałą! 

061lądając si~ :ria. wszystkie strony Kieuy młody człowiek wracał do 

* 
Kiedy dopisał czwarty akt ·a, 

końca, matka nie wytrzymała wzrtt 
szenia i cicho umarła ze słowa111i 
przebaczenia na dobrych ustach ma·_ 
cierzyńskich. . . 

Skończywszy dramat. mł?~ 1 

człowiek zawinął go i ukra.d.lnelll 
poszedł do komitetu cenzury. · 

- Co pan rozkaże'? - spytał gl> 
wotny. 

- Dramat przyniosłem.. 
- Fe, do diabła! A 1a myślh 

łem, że ... Tu nie miejsce! Idź se pa.~._ 
posiedź ~1a schodach ... Bo tu ubr!m~ 
porządne wisi, to jesze.ze moi.es= 
śc1aunać niechcac:v... I 

-- C~Hl-O·O~l! 
Ż·Jna znś 7,;il'r;śnie 

&ów 1 hl 1la ie\: 

lękliwie, pisał. domu, spotkała go po dr . .odze cała i rozpaeznie Oirnło drzwi, iam i sam biegała. '\\'ataha ober :rn11.r·1)\'l/. 
po cichu jego matlra i, wyciera1ąo ~ Patrz! Giista djabln1 Dramaty 

·Potem nieszc~zęsny dramatur!'; ' 
przyniósł swój dramat ~o teatrt\J 
przedsiębiorcy--reżyserowi. .\ł

Vl fa.śui!it wtedy b:yfa próba., genll' 
- Tak - powiada - „Drama~ uzerwone oczy„ szeptał~ do IDfiża, pisze! 
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IGNACY POLAŃCZYK 
. TAILLEUR. 

.. KronikamP · . 
''·<:, ====== 

.. .. 

= (s) Dziesięciolecie szko• 
hf polskiej. W dniu dzisiejszym 

, we wszystkich szkołach polskich w 
·· tiod:Zi obchodzono uroczyście dzie
. JieciÓletnią roczJiicf:l wprowadzenia w 
. ~aJtołach polskich wykładowego j~
: ,iyka. polskiego. 

Sciśle biorąo, właściwą datą 
idziesiflcioletniego jubileuszu winien 
ł>yó dzień 28 stycznia 1915 r., w 
którym to dniu studenci urii wersyte-

. ~u warsiawskiego przerwali wykłady, 
'. '.wystawiając tądanie wprowadzenia 

je21yka polskiego, jako wykładowego. 
:-1 . Uroczysty obchód dziesięciolet

niej rocznicy projektowany jest w 
~ałem Królestwie Polskiem na jes!e

.. nf roku bietącego jednoc-ześnia z 
11twarciem roku szkolnego 19Hij1916. 
„. · Przez specjalnie w tym celu o
~f~ny Komitet, ma · byó opracowana 
ltlstorja i monografja szkół polskich 
\W Królestwie za całe dziesięciolecie, 
iktóre dadzą widomy oałok15ztałt pra-

: 'ey pedagogicznej nauczycielstwa. pol
. ;skiego~ oraz wy.każą cyfrowo jakia 
t·;Jrorzyści przyniosła szkoła polska 
Jla społeczeństwa naszego. 
; Z okazji jubileuszu dajemy w 
f~i~;iejszym numerze artykuł wstf:}p
ny p • . t. „Swięto szkoły pol::ikiej" 
. pióra znanego ze swych prac histo-

\d'yka profesora Józefa. Dąbrowskiego, 
f'~ra.z wiersz okolicznościowy utalen

towan&j poetki p. Zofji Zachar1.dewi-
1'Zówny. 

- (o) Komitet obywatelski 
.za H>•godzinnym dniem pracy. 
~:komitecie robót publicznych po
.wstała. kwestja długości dnia pracy 
nla robotników, zatrudnionych przez 
;komit0t, oraz przez bluro pośrednic
·twa pracy. 
. Przedstawiciele robotników w ko-

. mitecie postawili wniosek ustanowie
nia. ośmiogodzinnego dnia pracy, uza
sadniając tern, iż obecna pora roku 
nie sprzyja przedłużeniu pracy, obok 
tego zaś robotnik, wycieńczony gło
dem, nie .)est zdolny do zbyt długo
trwałej praey. 

ralna i' maszyniścf przestawiali deko
l'acje. Dowiedziawszy si.ę, że ten oto 
'mło~Y .. człowiek przyniósł dramat, 
upuscih .mu na głowę boczną kulis~. 
i poJem opuścili pod nim klapę. 

Zniósł to wszystko z evrn.:rJgieli
~zną łagodnością i odprowadzony 
ilrwinami i wymysłami, dobiegł do 
reżysera. 

, .... - Czem mog~ służyć'? ._ spytał 
t'eż;tser. 

- Dramat przyni&słem. 
_.:... Dn.-amat'? Po eóż nam fam 

pański dramat'? ..• 
- A by go wystawić. 
Wyszedł, usiadł na schodach i 

~ybl~dły, z zacjśniętemi ustami, przo
midział tak ze dwie godziny. 

Wres.zcie przyszedł Nmzor. l.Ho
~y cz~ow1ek powiedział swoje imi~ 
' wymą_gn.ął ?-o cenzora rękę. ale ten 
schował swoJe r~ce do kieszeni i pa
trząc z obrzydzenjem na rękopis 
rzekł: . .. · · · 

- Dramat'? 
- Dramat. 
- I oo co? 
- Tak, ot. 
- A buty umie ·pin ciyśc.i6V 
- Nfo_.. ~ 

. - Ot, widzi pan! Butów :nie u
mie PJil czyś:;;~ć, a drama'o/ pa.n pi-
3~&! Zeby filDJ~ oczy wi~cej na ta
'nch nie :patrz?;ły. Wynos sitZ pan! 

"' 
A * * · 1 .- Po oóz my go będziern wys-
;1~w1a.6? · · 

ft• . . . - Pr.ze~ież wysta vdaoi e inne 
'dra~ty~ ~- spytał nieśmiało młody 
tzł&w1ek. 

{I 

Mi~o te argument;t, kumitei po- Tztrnia szpitała · weneryczneg) w oo- · n?wą sto!owni~~ pozostając'\ :pod oso~ 
stanowił na.dal utrzymaó dziesi~eio- dzi powstał przed 5-ciu laty i mimo b1st:vm kierunluem p. A. Taszyckiego. 
godżinny_ dzień pracy„ usilnego popierania. tego projektu Jadłodaj_nia wydaje_ śniadania., obiady 

. (d) llJs_obisie. Przybył do Ło4 :przez lekarzy specjalist4w s sesii na ·i kolacJe po bardzo przystę,[}nyct 
d~1 nowomrn.nowany prezydent po li- sesj(2 odkładany był w, magistracie cenach, obfite i smaczne. 
CJl nadradca rządowy von Op pen. . m.. Łodzi, at wreszcie poszedł w za- Należy mni0mać, te nowootwo„ 

= (g) ~ekcja prawna przy pomnienie. . ' rzona, staranoilł prowadzona stołow~ 
Stew. h~11uUowców. Przy Sto- Ze wzgl~du na brak miej'Ma. w nta cieszyć Sill b~dzi6 zasłużonem po. 
warzyszemu pracowników handlo- jedynym oddziale dla chorób wene- wodzeniem. ··· 
wyc.h, l:::lpaeerowa nr. 21, utworzona ryeznye.h przy EZpHalu św. Alelrnandra - (w) Przy pracy. Wydopy. 
została sekcja prawna, która udzie- eskortowano c.horyc.h do Piotrkowa wając piasek pod tor kolei obwodo. 
lać będzie handlowcom wszelkfoh Łasku łub Łł'}czycy. · . . wej kaliskiej "'"-- uległ nieszczęśliwe· 
porll.d .r:awnych w sprawa.eh ni@po- Obecnie u_jawniqno niezwykle du- mu wypadkowi 25 letni I.Szafrański. 
rozum1en z pracodawcami. Sekcja ~ą ilosć kobiet dotkniętych choroba· Szafrańskiego osypujący si~ piasek 
?ron!ó będzie praw pracowników, dą- mi wenerymmemi i w ostatn;eh dniach przygniótł, skutkiem czego praw~ 
ząc jed!locześnie do polubownego za- eskortowano do szpitala św. Aleksan- jego noga uległa złamaniu. 
ł~tw1an1a zatargów. Pracownicy win- dta 130 kobiet chorych, które w źa- Poszwankowanego odwieziono d(p 
m zatem korzystać z tej okazji i den sp9t' ó b pomieścić si~ nie mogły szpitala wojennego . 
zwracać. się do seJrnji w sprawaoh w szpitalu. = (p) Kurcze żołądka, lfa· 
zatargów z szefami. Dyżury w sekcji Okolieznośe ta zmusUa zarząd rja Lachmewicz, żona ślusarza, lat 
prawnej odbywają si~ codziennie od szpitala do natychmiastowego utwo· 85. dostała silnych kurozó~v żołądka, 
5 do 7 wieczorem. rzenia specjalnego szpitala. wenerycz- Cho.rej udzielił pomocy fokarz pogo· 

= (c) Co robi chrześćjań„ nego.. · tow1a. 
skii Komiitet dla bmzdomnych'l Korzystając z opróżnionego loka
vV swoim ovisie, gdy wskutek pożo,.. lu lecznicy hydropatycznej w Ch-0j
gi wojennej, do miasta naszego na- nach zarząd szpitala św. Aleksandra 
:płynęło z o.kolie wielu rozbitków, zwróoił si~ do Komitetu obywatel.:. 
pozbawionych dachu nad głową, zor- skiego o wynajęcie tego lokalu pod 
ganizowany został chrześóJ1lński Ko- szpital weneryczny. Sprawa ta zosta.
mitet bezdomnych i głodnych, malą· ła załatwjona pomyślnie i wczoraj 
cy na celu dać przytułek i pożywie- właściciel tego zakładu p. O. Zimmer· 
nie uciekinierom. man. przystąpił ju:Ł do robót wew
. Od cza"'u tego upłynęło już bliz- nętrznych, które prowadzone są w 
ko trzy n ies ące i Komitet nie ezu- bardzo szybkiem tempie by za dni 
je si~ w ouuwiązku zdać sprawo.zda- kilka szpital mógł być czynny. 
nia z działalności swej. Lokal ten posiada. centralne o-

Czy tak by6 powinno? grzewa.nie, oswietlenie elektryczne, 
- (s) Z sekeji hr11.dc:arsldej. wanny, stołownie, sal~ koncertową, 

Sekcja brukarska przy Kom. robót"pu- salę dla.przechadzek podczas niepo
blieznyalr podaje do wiadom-0ści, że gody, po koj~ przy;ę6 lekarskicl1, park 
z powodu mrozów zostały wstrzymaŃ z laskiem i innfł wygody. Komunika-
ne wszelkie ro bo ty brukarskie. cia kołowa. 

- (g) l:e Stew. pracownn• ' Naozelnym lekarzem tego szpita
k6w ha~cHowych. w sobot~ po la mianowany został D-r. Sonenberg 
południu odbyło się w ~lokalu włas- a miejscowym stałym D·r. Pawłow
nym przy ulicy Spacerowej ogólne ska. 
nadzwyczajne zebranie członków Szpital początkowo prze~na.czony 
Stow. wzajemnej pomocy pracowni- b~dzie wyłącznie dla chorych kobiet. 
ków handlowych. · · = ( d) [, osnijtet pomo cnic.zy. 

Na zebraniu tern omawiano spe- Na wczorajszem posiedzeniu żyd . 
ejalnie sprawę taniej .kuohni przy Tow. dobroczynności uchwalono wy~ 
Stowarzyszeniu. bra6 do pomocy .za.rządowi komitet 

Kuą.hnia ta wydaje dziennie oko- złotony z 12 osób. Przyczyną t.ej 
ło 850 obiadów, w cenie 20 kop. uchwały''jest fakt opuszczenia Łodzi 

Zebrani uchwalili, aby obiady przez ,;wielu, członków zarządu oraz 
były nadal wydawane po tej cenis. koniemtr~ość usilniejszej działalności 
Zarząd upoważniono wydatkować do w kiernnku niesienia :pomocy bied
tysiąca rb. miesięcznie na 'obiady nym naszego miasta. 
dla.niezamożnychhandlowców-człon- - (s) Z sekcji asenizacyj„ 
.ków i nieczłonków Stowarzyszenia. mej. Sekcja airnnizacyjna przy Ko
Zapomoga ta udzielania będzie w for· mitecif~ robót publicznych zwraca 
mJe pozyczki zwrętnej po ukończeniu uwagę, że mieszkańcy Łodzi w obeo
wojny. nej porze niezwykłej dro:Łyzny wszel. 

(d) !Milicja nunralr.iości. W ·lriego rodzaju opału nie zużytkowuią 
tych dniach przystąpią, do organiza- wielu materjałów, które aczkolwiek 
cji milicji honorowe1 dla uregulowa- nie odznaczają się wie1ką wydajno
nia prostytucji. Odnośny regulamin ścią ciepła, jednakże mogą być po
został już wypracowany. ż;ytecznie zużyte na ten cel. Z jed

- (f) Mie,fski 6 zpHaD \lHm@• nej strony usunięcie tych przedmio
ryczn]ł' w ł.od:id. Projekt utwo- tów przez spalenie w trzonie kuchen· · 

. 
~--= (k) Los 111zkół polskich 
w Piotrkowie. Nauczyciel~ rzą· 
dowych szkół w Piotrkowie, ni0 o· 
trzymawszy pensji za ostatnie cztery 
miesiące, zwrócili si~ do Komitetu 
o bywate!skiego z prośbą o wy płace· 
nie tejże. 

Ponieważ Komitet piotrkowski 
nie posiada odnośnych środków pie· 
ni~tnych, przeto na prośbt'} nauczy
cieli odpowiedtiał odmownie. . 

....- (k) Nowe pismo w Piotr ... 
kowie.. W Pfot.rJrnwie zaczęło wy~ 
chodzić nowe pismo polskie pod ty
tułem: „Chwila obecna Piotrkowska• 
wydawane przez komitet obywatel· 
ski miasta Piotrkowa. 

Pismo '\l ychodzi 2-8 razy w ty. 
godniu, jako redaktor odpowiedział· 
ny podpisuje ksjądz Lipiński. 

- (x) Pom.rysłowa za1u11dz· 
ka. Od pewnego czasu w lasach 
zgierskich pod Dąbrówkami, graso· 
wał rabuś śmiały wraz z całą bandą, 
dokonywając c.zęstyeh napadów prze· 
ważnie, na. żydów kupców. · 

Ostatnlo milicja obywatelska U· 
rządziła na Tabusiów nadzwyczaj po• 
mysfow~ zasadzkę. Kilku milicjan
tów przebranych w chałaty .z uchar 
rakteryzowanemi na. semitów twarza· 
mi ruszyło w drogę, n&wiedza.ną prze~ 
bandytę.· Napadnięci przez rabasiów, 
nie tylko dali im skut~czny opór lec2i 
przychwycili także lierszta. bandy 
Józefa Musiałę (lat 30) zamieszkałega 
w Zgierzu na Pr21ybyłowje. Musiała 
osadzono w więzieniu zgierskiem. Dru· 
giego towarzysza bandyty odwieziono 
do Lodzi w celu sprawdzenia tożsa
mości osoby. 

Musiat nie przebierał w swycb 
napadach: nbował wszelkie sumy; 
kopiej.ki ,o.raz setki rublir " ~ ;;: · 

Teatr W Sztuka. . - Wszystko śmiecie! A wysta
wiam dlatego, że przecież trzeba coś
kolwiek wystawiać! 

nym zmniejszy koszty 41 niezwykle 
drogiej z powodu braku. siły pocią
gowej wywózki, z drugiej zaś strony 
zupełne zniszczenie mater,jałów gni
jącyd1 oddziała pożytecznie pod Teatr Po~ski (Cegielniana 63) 

-r-· Clle-che«~be! · - zaśmiał się 
szczerze młody człowiek. -: To też, 
byó może, i mój pun wystawisz ..• Poz-
wól pan, że mu go wrQc„ę! . 

Reżyser wziął dramat, zawinięty 
w gruby papier, i nie rozwijaja.,c 
wcale, obeirzał zawiniątko. 

- Też śmiecie! Nie wystawię. 
- Ależ przecie pan jeszcze nie 

czytałł 
- Ja. i bez tego wiem, bądt pan 

spokojny! 
Wprawy nabyłem dosyó. Kiep

ski dramat. Zrobi . klap(} napewno. 
Szwajcar, wyprowadź pana! 

* * 
Wracając z teatru, młody czło

wiek kupił portfel, a przyszedłszy 
do domu. włożył napjsany dramat 
do tego portfelu. Poczem zeszedł na 
dół, JrupH w slr1epie papieru j zabrał 
się do nowego dramatu. 

Ojciec, wysiadująo w swym gabi
necie, długo to znosił cierpliwie. 
Wreszcie razu pewnego, · kie'.:iy 
syn pisał czivarty dramat - ojc~ec 
eichnteńko wszedł do jego pokoju, 
padł :przed nim na kolana i załkał 
głośno: 
~ - Jasiu. przebacz nam. _W imię 
Pana Jezusa przebacz, mnie j matce 
twej znrnrłej! - rzekł, płacząc rzeu·
nie. - Ja ,,.., rodzie .min.rem eiotkę 
niespełna rozumu, a jej ujci0c 
był a.lko.h.oli.k... Przebacz więe nam. 

względem hygienicznym. Polscy artyści zjednocz@ni grają 
Razem z Sekcją asenizacyjną jutro o godz. 5 po poł. tylko jedno 

agitować będzie i komitet opałowy przedstawienie. 
przez ogłoszenie zwracającym si~ po Daną będzie „Banda Podpalaczy", 
opał o potrzebie spalania wyrzuca- sztuka w 7 odsłonach Dugange'go 
11ych dziś pomjędzy śmiecie wszyst- tłumaczona przez W. Olechowskiegor 
.kich palnych materiałów, jako to: Bilety w kasie teatru od godz. 
papjeru, słomy, niedopałków papiero- 10-2 i od 4-7, a w dniu przedsta
sów, świ&e, obierków kartofli i wo- wienia od godz. JO rano. 
góle jarzyn, włosów, :pierza i szerśoi Teatr „Thalja" (Dzielna 18). i t. p. 

-.. (x:) Dostawa 'W!gli. Róż- . - Wystawiony wczoraj prze21 
ne kąpiele JUŻ przed kilku. dniami Stowarzyszenie artystów polskich 
zakupiły -przez urząd gubernil!l.lny drama.t historyczny Jana. Bełcikow
przez miejsca wydawania węgli pe- skiego „Piotr Skarga" doznał gorące· 
wien zapas węgla, tak że urucho- go przyhcia. i odegranym zosta{ 
mienie kąpieli nic. nie stoi na prze- przy doszczętnie zapełnionej wido· 
szkodzie. Ja.Ir już doniesiono ustnie wni. 
wiaścicielom kąpieli, jest obecnie Wyborny ten i o silnem napięciu 
znaczny zapas węgli, z którego ko- dra.mat, będzie powt9rzouy jutro. 
rz,sta6 mogą właściciele zakładów - W przygotowaniu nigdy u nas 
kąpielowych. nie grany dramat naszego wi5szcza, 

= (i) Praca w fabrykach. Adama Miokiewioza1 „Konfsda:rac i 
W fabryce M. Ep5teina z dnia · 29 Barscy". . 
stycznia przerwano pracę z powodu Wjdowisko to winno zaintereso~ 
braku materlału. Należy' zaznaczyć. wa.6 ze wszech. miar naszą publicz
że w fa br:vce nracowało od ·początku n ość-, która ujrzy na scenie ta.kie -po
wo iny, aż 

0

do 'ostatniej chWlil 75 ro- stacie, iak Kazimierz PułMk:i, or
botni.ków i pełny personel lrnntorowy ciec Marelr., Burmistrz K!'.alrnwa., ·de 
pobierają~. pełne wynagrodzenie. C.b.oisy i t, d. 

W ze·",:ł;rm ty;;odnia rozpocz~tó Rzecz dzieje się: w Krakowia 
pracę w t:1btyce G. W1lcza!rn. (\~tierz- ok01icach w 1772 r. 
bowa 15). Fabryka czyuna jest Poc.zittek: widowiska. o godz. 6 
dniem i :noca, zatrudniai"c 50 robot- :po poł. · 
11ików. · · 

- {r} Tania jadłodajnia„ Przy 
••l Ph:>t„;:ows~de; ~ 62 i-tt;·rirv1H'll'I 
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Teatr „TH LIA'' we Wtorek dn. 2 Lutego 1915 r., 

Dzielna 18. „•„ Dziel na 
STOWARZYSZENIE 
ART. POLSKICH. 

I 
Początek o 5 po poł. 

Q1?'..~~is~o~nv w 5 akt. 
-prz~z Jana Befcikowskiego. 

Ceny mi*o od 10 do 85 kop. Bilety do nabyci• w kasie teatru Dzielna 1 s. I' 

fałszerze bonów. 
(d) Milicja. łódzka. prowadzi dal

sze doch?dzenie ~· spra.wi.e przygo
wań do fałszowama bonów łódzkich, 
Okazał?. się, te przygotowania. do fa
bry kacJl bonów czyniono w Piotrko
wie, gdzie znajdował si~ Klepfisz, u 
którego przedewszystkiem milicia. 
łódzka dokonała rewizji. Następnie 
przedsta~iciele milicji łódzkiej udali 
.się d? _P1~trk_owa, gdzi~ yrzy porno~ 
cy m1llcj1 -p10trkowsk1e1 udała si~ 

. wykryć całą band~. Dokonano tam 
rewizji w wielu mieszkania.eh i aresz-

. towano Ja.nkla Radomskiego i Fiszla 
Klep1isza. z Łodzi, SzlamE} Bełcha
to.wskiego i syna jego, Libera, z 
Piotrkowa, oraz Borucha Blumsteina 
z Piotrkowa.· Podczas rewizji znale
~i.ono u Klepfisza matrycę bonu łódz
kieg~ rub~oweg?.' u Befohatowskiego 
kamrnń lltograf1czny z rysunkiem, 
oprócz ~ego u Klepfisza wykryto 2 
p1eozE}c1e kauczukowe do o~templo-
wania bonów. . 

~szystkie pomienione osoby od
ataw1ono do Łodzi, gdzie umieszczo-
no je w więzieniu. ··,_ · 

-

4J4ii4' 

W~gier narodowości rumuńskięj, tak 
samo jak i legjonów polskich, za. 
kombatantów, lecz wiesza siey foh 
członków w razie wzi~cia do nie
woli, jakkolwiek złożyli oni przy
sięgę na sztandar i tworzą częśó 

armji. 

Zatonięcie lodzi podwod ... 
nej. 

- PARYZ, 80 styoznia. „Temps• 
donosi: W przeszłym tygodniu utonęła 
pod Nieuwportem francuska łódź pod· 
wodna.. Pięciu ludzi z załogi uton~ło, 
pozostałych. uratowano. 

B•mbardo wanie PaHBelłn!. 
PARYZ, 80 stycznia. „AgenejÓ. 

Havasa" donosi: W piątek przeleciało 
kilka samolotów nad Pailleul. Rzu
cano bom by, które wyrządziły tylko 
szkod~ w pobliżu dworca. 

2,600 nowych aeropla· 
n6w francuskich. 

BERLIN. „Frankfurter Zeitung" 
donosJ z Rzymu, iż Franrja . przystę
puje do wybudowania 2,600 nowych 
aeroplanów. Na ten cel wyasygno'." 

· wano 20 miljonów franków. 

Rezygna~ja d ... ra Lea. 
KRAKÓW, 30 stycznia. Prezes 

Koła polskiego w parlamencie wie
R d deńskim~ dr. Leo, złożył urząd pre
. zą austrjacki o meg)o- zesa, wskazując na konieczność sta-
ni~tac:h polskich 5 rumuń• łego pobytu prezesa Koła w stolicy 
SIU!Ch po stronie !ll'OSyjsldej. państwa, ponieważ jako _prezydent 

I 

WIEDEN, Bl stycznia.-„Polit. miasta Krakowa w obecnych warun
Korresp.„ dowfaduje się: R7<ąd au: ka.eh nie może :przebywać. 0zas dłuż-
~tro-węgierski w nocie słownej, do- ·szy poza Krakowem. ''"'·t 
r~czonej rządom państw sprzymie· Rumunja - nie prze~ko 
rzony_ch i neutralnych~ zaprotestow~ Oulgairji. ,(_ 
p~zemwk.o ~emu,. i~ ze strony Rosji KOPENHAGA. „Ruskoje Słowo" 
.me uznaJe Slfi leg1onów :rumuńskich, dowiaduje sit'l z Sofji, iż rząd ru~ 
dtworzonyeh z poddanych Austro-- muński zakomunikował urz~downie 

rządowi bułgarskiemu iż przygoto
wania wojenne RumunH nie są skie
rowane przeciwko Bułgar.ii. Z tego 
samego źródła komunikują, że r7.ąd 
rumuński zakupuje ostatnio ogromne 
zapasy materiałów woiennych, Je
dnakowoż wystąpienia zbrojnego Ru· 
munji oczekiwać należy nie wcze
śniej, niż w marcu. 

Nowy m2nE.s~er. . 
WIEDEN, 30 styczni<l.. Jutrzej

sza „ Wiener Ztg." ogłosi nominacji} 
dotychczasowego kierownika mnu
sterjum dl.a Galicji, szefa sekcji ]\,foa 

rawskiego, na mimtra . 

R~an.vc!.Mi!:Ea w ~~f!iuga§j~. 

BERLIN. Z Lizbony donoszą do 
„ Vossiche Zeitung", że w Portugalji. 
wybuchła re'ho1ucia, przyczem wy
stąpienie rewoluo/onistów zalrnńc:i<vło 
się ich zwyci~stwem. ~ 

Zawieszenie konstytucji 
w Portuga!ji? 

BERLIN. Według otrzymanych 
drogą· na państwa neutralne wiado· 
mości prezydent port.ugalski zawiesił 
konstytucj~. 

Egzeku~J~e 
LYON, 30 stycznia. „Progres" 

donosi: Niemey Fichsr i Grundler, 
których sąd wotenny w Casablanca 
dnia 13 styczn1a skazał na śmierć za 
podburzanie marokańczyków i do
mnie n;ane szpiegostwo, zostali. stra
ceni dnia 28 stycznia. Karę niemca, 
Brandta, którego dnia 27 listopada 
skazano na śmierć wśród podobnych 
okoliczności, zamieniono na 10 lat 
ciężkiego więzienia. · 

gaczu opowiadają, te przed kilku 
dniami dokonano w Patras zamachu 
na króla greckiego Konstantege. Gdy 
król powracał z re\'V"F wojsk, ktod 
dał do niego dwa strzały. które jed. 
nakże chybiły, złoczyńc~, greka! 
Salonik, ujęto. '\Vedług doniesiert 
prasy tureckiej, napastnik miał byf 
namówiony do królobójstwa :przes 
przeciwników politycznych króla. 

Zamiast kwiatów z oirnzli 36 roez. 
nics ślubu małżonków Norbertów· 
Montagów sldadaią za pośrednictwem. 
redakcji na kęs chleba dla 2 kl. szko •. 
ły mie_jskiej przy ul. Załvadzklej .]i· 
42, złożone na ręce jubilatów przea 
p. p. lfagalifa i Nowoplanta rb. 21 
?;ebranyc.h n jubilatów rb. 1. 

Czas 
o~~nowif 

~ 

prenutnera1ę. 

I 
Zamach na króla gre~... tanio do sprzedania hurtownie i 

kiego, detalicznie w składzie żelaza, ul. 

KONSTANTYNOPOL. Pisma tu- I Widzewska 55, fJ7, Radzyner. 
reckie donoszą, iż przejezdni z Dede- 1 ............................ - ...... """"'·===~-~...! 

Wszellde polll"ady w spira„ · ęgi@wy. koks ąka p en na eble różne z kilka pck:o)ÓW' · 
dobrej roboty mało używana,. 

oraz obrazy, zegar, dywany, para.wan 
za bezcen wypr;;;edaje. Spa.cerowa . 
37 m. b. 1 _ wa1:h ąwHnyćh i karny.:h 

mających się rozpatrywać w ·Sekcji Prawnej i w Sądach 
Obywatelskich przy Dzielnicach Milicj1. udziela, jak rów· 
nież redaguje prośby, zażalenia i kasacje, adwokat za
mieszkały przy ulicy Zawadzkiej Nit 29, 3-cle p~tro front, 

do 10-ej rano i od 3-ciej do 6-ej po peł. 

z dniem ao 
stycznia 1915 a roku 

<ihyarta zostru:'.1- międzynarodowa atołownia; będą wydawane śniadania, 
obiady i kolacje po cenaah umiarkowanych. z nowa"aniem 

i 5 
ąsg2-a „ " A. Toszycki · i S•ka. 

1 I ~ęgid koksowy wagonami ~o nabycia. I 
Paołrkowt1ska ~tr„ 38 w sklepin frontowym I 
ID. lceksohna ii TenenbiiDumai;i - · 8293-8 

(The Zizania Company, means ot subslstence works) 

amerykańska kas;i;i:;a prasowana 
'.farowana: i hygi~icz~ie. przyrządzona w najwyższym stopni u pefywna. 
iła dorosrych, dzieci 1 re1wnwalsseentów. Ory12;inalns pudel !l:a., za.opatrzo
ne w marli:ę: . snopek obięty sierpem z ns.pissm Zizania" 11:11 już do nit
bycia w lepszych ilkłauh11oh kolo!!lliialnych I apt~~znyo!u. s 

Węgle I 
koksowy 

. sprzedaż detałiczna, ui. Sre
dnia 23, sklep frontowy. 2 

a:;etmHczna sprzedae 

węgla koksowego 
Wldzewslu! 499 pralnia „Ma· 
tyiaa"'. !i2Q-...2 

n~jlepsze~o gatunku t i ;J tylko BO i pół. kop. za fuirat, 
. również wszystkie inne artykuły 

Detalicznie dostać mozna w pralni spozy- lani@ nabyć moźaa 
Poludniowa nr 10 wcze w restaura.cJi 

su == :#w ..: HVegetaH Zielona 3. 

Zarzą~zający 
komp I etami ghnnazjalnym! 
przyjmuje codziennie zapisy 
uczniów i ue21enic od 10 - 12 

' 2 - 4 po· poł. Luizy m„. ~o. 

Lekarz-Dentysta 

u El ef ant 

Tytonie o©I 15 k. 
pap~ercsy od 4f3 k. 

setkę oraz cye;ara. machorkę i taba· 
irę dostać można tanio hurtowo 1 de
talicznie, Piotrkowska Ha. siden w 
podwórzu prawa oficyna III wej śeie. 

Uwaga: speejalns papierosy z ro~ 
syjski~go tytuni.u przy11;otowane. 

-------~~- --- ·- --~-

j)trę'6Y1Ytii1e :fiiiąk"i"'htnia hu~ 
. wo i detalicznie do sprzedania 

:M:kołaiewska. 34 stróż wskaże 
pos;mku'fę"PO'koik małyu . ..;m_e_b_lo-w-&· 

ny z osobnem wejściem, oferty 
proszę składać z podaniem ceny fi 
administracji Kuriera pod ut. WP~' 

p-r-0.ś~i?!~meuaantU.cy=ttlo=ID-. 
1lcJ1 pisze na maszynie bimo 

Lubińskiego. P!otrkowska 82 




